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OD AUTORA

Chrześcijaństwo po ponad dwu tysiącleciach istnienia jawi 
się nam rozbite i skłócone. Obecnie egzystują dziesiątki i set-
ki  Kościołów,  wyznań,  sekt,  które  chociaż  głoszą  wiarę 
w Chrystusa, to jednak różnią się między sobą. Czasem roz-
bieżności  doktrynalne  są  minimalne,  czasem  zaś  głębokie 
i rozległe niczym przepaść, której ani przeskoczyć, ani nawet 
obejść się nie da,  bo tyczące podstawowych dogmatów. Od 
samego początku istnienia chrystianizmu różni ludzie w róż-
ny sposób interpretowali naukę Jezusa Chrystusa. Od same-
go początku brak było jednomyślności, czego ślady da się od-
szukać także i  na kartach  Nowego Testamentu.  Mijały lata 
i stulecia i nic się nie zmieniało. Inaczej myślących, nie go-
dzących się z nauką Kościoła, Kościoła większości wierzących 
i duchowieństwa, miast ubywać, przybywało.

Chcę tutaj opowiedzieć o tych rozłamach w łonie chrześci-
jaństwa, które zdały mi się – wiem, że to podejście subiek-
tywne – ciekawsze od innych.  Ponieważ  nie  mam zamiaru 
opowiadać historii Kościoła, przedstawiam Czytelnikowi tyl-
ko zbiór szkiców historyczno–religioznawczo–literackich, nie 
pretendujących absolutnie do rangi opracowania naukowego. 
Przy takim założeniu wolno mi chyba być trochę stronniczym 
w osądach  i  interpretacji  faktów.  Wolno  mi  też  chyba  nie 
trzymać  się  ściśle  naukowej  terminologii  religioznawczej 
i teologicznej, nie narażając się na zarzut "bałaganu termino-
logicznego" w tekście. Mam nadzieję, że wyeliminowanie zeń 
(jeśli  to  tylko  było  możliwe)  specjalistycznego  słownictwa, 
uczyniło go bardziej strawnym dla przeciętnego Czytelnika.
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Można  mi  zadać  pytanie:  Po  co  napisałem  tę  książkę 
i w taki właśnie sposób? Postaram się odpowiedzieć jak naj-
krócej. Po pierwsze dzieje herezji i schizm są bez wątpienia 
ciekawe i  godne lepszego poznania.  Po drugie,  w szerokich 
kręgach społeczeństwa wiedza na ten temat jest prawie żad-
na, a skoro żyjemy w kraju zdominowanym w sferze religijnej 
przez  chrześcijaństwo,  to  nawet  wypadałoby  wiedzieć  coś 
więcej na jego temat. Po trzecie wreszcie, napisałem tę książ-
kę w taki właśnie sposób, aby była najłatwiejsza w odbiorze 
dla  ludzi  nie  posiadających  żadnego przygotowania religio-
znawczego,  a którzy niejednokrotnie  pragnęliby  dowiedzieć 
się  czegoś  z  tej  dziedziny.  Może  nawet  sięgali  po  specjali-
styczne opracowania, ale odstraszał ich hermetyzm naukowej 
terminologii?

Można tę książkę czytać od pierwszej strony,  ale  można 
również każdy rozdział z osobna, poza układem chronologicz-
nym nic  ich  ze  sobą  nie  wiąże.  Jeśli  ktoś  po  przeczytaniu 
owego zbiorku szkiców będzie odczuwał niedosyt wiedzy, za-
wsze przecież może sięgnąć po dzieło naukowe przedstawia-
jące dane zagadnienie w sposób pełny i wyczerpujący. A jeśli 
uda mi się zaciekawić Czytelnika, oderwać od szarzyzny co-
dzienności, to już będzie dla mnie bardzo wiele i osiągnę za-
mierzony cel.

I  na  koniec.  Oddaję  teraz  drugie  wydanie  mojej  pracy. 
Pierwsze ukazało się w roku 1991. W obecnym wydaniu ze-
brałem w jedną całość teksty rozproszone w wielu moich pu-
blikacjach dotyczących  Kościołów i wyznań chrześcijańskich 
oraz rozmaitych zagadnień związanych z religią,  doszedłszy 
do  wniosku,  że  nie  każdy  z  czytelników  będzie  mógł  bądź 
chciał  przeczytać wszystkie owe wcześniej wspomniane pu-
blikacje,  a mając możność zapoznania się z materiałem ze-
branym w jednym tomie może zechce doń sięgnąć.
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SZYMON CZRNOKSIĘŻNIK

"A Filip dotarł do miasta Samarii i głosił im Chrystusa. Lu-
dzie zaś przyjmowali  uważnie i zgodnie to, co Filip mówił, 
gdy go słyszeli i widzieli cuda, które czynił. Albowiem duchy 
nieczyste wychodziły  z wielkim krzykiem z wielu,  którzy je 
mieli,  wielu też sparaliżowanych i ułomnych zostało uzdro-
wionych. I było wiele radości w owym mieście.

A był w mieście od jakiegoś czasu pewien mąż, imieniem 
Szymon, który zajmował się czarnoksięstwem i wprawiał lud 
Samarii w zachwyt, podają się za kogoś wielkiego. A wszyscy, 
mali i wielcy, liczyli się z nim, mówiąc: Ten człowiek to moc 
Boża, która się nazywa Wielka. Liczyli się zaś z nim dlatego, 
że od dłuższego czasu wprawiał  ich w zachwyt magicznymi 
sztuczkami. Kiedy jednak uwierzyli  Filipowi,  który zwiasto-
wał im dobrą nowinę o Królestwie Bożym i o imieniu Jezusa 
Chrystusa, dawali się ochrzcić, zarówno mężczyźni, jak i nie-
wiasty.  Nawet  i  sam  Szymon  uwierzył,  gdy  zaś  został 
ochrzczony, trzymał się Filipa, a widząc znaki i cuda wielkie, 
jakie się działy, był pełen zachwytu.

Gdy apostołowie w Jerozolimie usłyszeli, że Samaria przy-
jęła Słowo Boże, wysłali  do nich Piotra i Jana, którzy przy-
bywszy tam, modlili się za nimi, aby otrzymali Ducha Święte-
go. Na nikogo bowiem z nich nie był jeszcze zstąpił, bo byli 
tylko  ochrzczeni  w  imię  Pana  Jezusa.  Wtedy  nakładali  na 
nich ręce, a oni otrzymywali Ducha Świętego.

A gdy Szymon spostrzegł, że Duch bywa udzielany przez 
wkładanie  rąk  apostołów,  przyniósł  im pieniądze.  I  powie-
dział:  Dajcie  i  mnie  tę  moc,  aby  ten,  na  kogo  ręce  włożę, 
otrzymał Ducha Świętego.
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A Piotr rzekł do niego: Niech zginą wraz z tobą pieniądze 
twoje, żeś mniemał, iż za pieniądze można nabyć dar Boży. 
Co się zaś tyczy tej  sprawy,  to nie masz w niej  cząstki  ani 
udziału, gdyż serce twoje nie jest szczere wobec Boga. Przeto 
odwróć  się  od  tej  nieprawości  swojej  i  proś  Pana,  czy  nie 
mógłby ci  być odpuszczony zamysł  serca twego;  widzę  bo-
wiem, żeś pogrążony w gorzkiej żółci i więzach nieprawości.

Szymon zaś odpowiedział i rzekł: Módlcie się wy za mną 
do Pana, aby nic z tego na mnie nie przyszło, co powiedzieli-
ście."

(Dzieje Apostolskie 8, 5–24  –  cyt. za: Biblia to jest  
Pismo Święte Starego i Nowego Testamentu, tzw. 

Nowy Przekład, Warszawa 1979)

Taką  oto  relację  dotyczącą  Szymona  Czarnoksiężnika 
(zwanego  także  Szymonem  Magiem)  znajdujemy  zapisaną 
w Księdze Dziejów Apostolskich Pisma Świętego Nowego Te-
stamentu. Jest ona dość krótka, zwięzła i nie zajmuje się sze-
rzej  osobą  Samarytanina,  ograniczając  się  wyłącznie  do 
stwierdzenia  faktu,  że  Szymon  nie  nawrócił  się  szczerze 
i chciał kupić  m o c  (czy może raczej  ł a s k ę) udzielania lu-
dziom darów Ducha Świętego po to, aby jeszcze  bardziej roz-
szerzyć i udoskonalić swe czarnoksięskie umiejętności.

Mocy, czy łaski Bożej oczywiście kupić nie można, zresztą 
sam taki pomysł jest z gruntu nie tylko głupi, ale i bluźnier-
czy,  stąd oburzenie uczniów Pana Jezusa i  surowa nagana, 
jaka spotkała Szymona ze strony św. Piotra Apostoła.

Ale czy oprócz zapisków w Nowym Testamencie,  do na-
szych czasów dochowały się jakieś inne informacje zawierają-
ce  więcej  danych  dotyczących  tego  niezwykłego  człowieka? 
Owszem, lecz niezbyt wiele. Są one jednak na tyle intrygują-
ce, by pokusić się o – choćby krótkie z konieczności – zapre-
zentowanie postaci Szymona.

Kiedy się urodził i kim byli jego rodzice, niestety nie wia-
domo. Jedno jest pewne, że przyszedł na świat na terytorium 
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Palestyny,  a  dokładniej  w  Samarii,  w  miejscowość  Gitton, 
gdzie żył i działał (zanim nie przeniósł się gdzie indziej) na 
przełomie starej i nowej ery.

Podobno – co wcale nie jest w stu procentach pewne – 
jako młodzieniec przystał do uczniów pewnego męża noszą-
cego imię Dositheus, który sam siebie nazywał Mesjaszem – 
Pomazańcem Najwyższego, a który – zgodnie z tym co przez 
wieki  i  tysiąclecia  przepowiadali  patriarchowie  i  prorocy – 
przyszedł wybawić Izraela i świat cały razem z narodem wy-
branym.  (wg.:  Stanisław  A.  Wotowski,  Tajemnice  świata 
magii, Sosnowiec 1992, s. 5)

Tak naprawdę jednak ów Dositheus nie był  kimś aż tak 
niezwykłym, skoro Szymon poduczywszy się odeń co nieco, 
bez  skrupułów  porzucił  mistrza,  widząc  iż  pozostawanie 
w jego otoczeniu nie pozwoli mu ani zdobyć rzetelnej wiedzy 
magicznej, ani – co chyba zrozumiałe – wypłynąć na szersze 
wody.

A Szymonowi marzyły się i moc, i sława, i rozkosze, i bo-
gactwa.

Jak się wydaje, dość wcześnie musiało u tego ostatniego 
dojść  do  rozwinięcia  się  zdolności  paranormalnych,  skoro 
zdecydował się na prowadzenie "działalności czarodziejskiej" 
na własną rękę.

I  chyba  owe  predyspozycje  musiały  być  niemałe,  jeśli 
o Szymonie Magu pamięta się po dziś dzień, natomiast imię 
Dositheusa dochowało się  wyłącznie dlatego,  że przez jakiś 
czas był on mistrzem tego, który w późniejszym okresie za-
błysnął  nawet  w samym Rzymie:  stolicy  i  sercu imperium. 
Ale nie uprzedzajmy faktów.

Gdy Filip, a później także apostołowie Piotr i Jan przybyli 
do Samarii, sława Szymona jako cudotwórcy i przepowiada-
cza przyszłości była już ugruntowana. Niemniej jednak, wi-
dząc rzeczywistą  i wielką moc, jaką dysponowali uczniowie 
Jezusa Chrystusa,  nie omieszkał  on skorzystać z  okazji,  by 
spróbować posiąść te – jak mu się zdawało – sekrety, które 
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zdecydowały o umiejętności uzdrawiania, wyrzucania demo-
nów, mówienia w obcych językach, których wcześniej się nie 
uczono, prorokowania...

Szymon jednak omylił się srodze mniemając, iż moc Bożą 
– tak samo jak sekrety magów – można ot tak sobie, zwyczaj-
nie kupić za pieniądze.

Skarcony i odrzucony przez Apostołów – co boleśnie ugo-
dziło  w  jego  dumę  –  zapałał  tak  ogromną  nienawiścią  do 
Chrystusa i chrześcijan, że od tej pory wszędzie gdzie mógł 
i jak mógł, starał się zohydzić ich naukę, nauce Jezusa prze-
ciwstawiając swoją własną.

Po rozstaniu się z chrześcijanami Czarnoksiężnik poznał 
pewną piękną dziewczynę trudniącą się prostytucją, noszącą 
imię Helena. I od tej pory spotykało się ich zawsze razem.

Szymon całkowicie zanurzył się w rozpuście, w niej upa-
trując  sposobu na zdobycie  jeszcze większej  "mocy"  niż  ta, 
którą dysponował wcześniej.

Później w przyszłości, znalazł w tym wiernych naśladow-
ców, ale to już inna historia.

Mniemam, że zainteresuje Czytelnika czego też uczył Szy-
mon. Ano głosił on – ni mniej ni więcej – iż jest najwyższą 
mocą Bożą, która nie tylko ogarnia świat, lecz równocześnie 
przenika ludzkie dusze.

Powiadał jeszcze, że drugim z nadprzyrodzonych, niezbęd-
nych światu i ludzkości istot, jest jego kochanka, którą na-
zwał  greckim mianem ENNOIA,  co oznacza pierwszą myśl 
bóstwa, a która w dziejach była Heleną trojańską.

Według nauki Szymona Czarnoksiężnika od Heleny wzięli 
początek aniołowie, eony i siły kosmiczne. Lecz aniołowie bę-
dąc wrogo usposobieni do niej stali się przyczyną opuszcze-
nia przez nią świata duchowego i  zejścia do świata materii 
(wg.: Encyklopedia kościelna podług teologicznej encyklope-
dii  Wetzera  i  Weltego,  z  licznemi  jej  dopełnieniami,  przy  
współpracownictwie  kilkunastu  duchownych  i  świeckich 
osób, wydana przez X. Michała Nowodworskiego, Warsza-
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